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W y d a w n i c t w a

Napływająca od kilku miesięcy 
' obfita korespondencja z całego 
krajtią zachęcająca nas do rcfąpoczę- 
d%a stałego, perjodyemtego wydarw- 
niętwa, które zamiast, dotychczęso- 
wyćh doryibczych\ ko-immikatów, 

^sprawozdań i uwiadom,ień, uświa­
damiałoby ogól emełytów o jego. 
prawach nabytych i nienaruszal­
nych, informowało stele o zabiegach 

Uśmierzających do poprawy bytu, do 
‘W  robienki tego, co stało się $ po­
wodu dotychczasowego lekceważe­
nia i zaniedbywania obrony intere­
sów zawoclawych, — skłoniła nas 
do stworzenia własnego organy, pra­
sowego, którejmt n<a imię: „Emeryt .

Przypuszęmmył żg „Em eryt" 
słomie się łącznik ienfdnch owym po­

między Szerokiemi rzeszami em ery­
tów padlinow ych, zamieszkujących 

m ćjszystkief^kątki Polski, ze poda­
wane. w ifim mfcrnnactm przejm o­
wane będą przez ogv' czyta Inilrcź-p* 
2 przychylnością i wyrozwmałościg, 
ż,e -artykuły p ły n ą c e j duszy trafia 
do dnśĄ skioorzą wzajemną sym pa- 
fję  pomiędzy redakcją a czytelni­
kami, wzbudzą jeden potężny i zgo­
dny rybni,( według którego zabiją 
wszystkie serca z.gilną widią w tep- 
śsą  przyszl-ośc,..

Wypuszczając w śmat pierwszy 
numer „Emeryta", pragnie-my go­
rąco, by został on przyjęty z taką 

[rżyez¥bw ciocią i uf noś cią, jaką my, -po­
kładamy w ogóle emerytów, ftwla-

szcza, iż dąząnia nasę‘e są sz-esere 
i uczciwe: W ie r sy m y f^ .  
znajdzie się nietylko w ręku A-a&ł 
dego posła i senatora., każdego 
(Mokka R&glu, każdej Redakcji pi­
sana polskiego, aMj p/ręedewbzyst- 
kiern w ręku kmsdego em eryta^żyją- 
cego na, obsza«g£h Rśóczypospolitej,\ 
gdyż od tego właśnie zależy,Wce-y 
pisano nasize będzie mogło dotrzeć* 
tam, gdzie powinno i fi&y głos nasz 
ćóstaniw&ysluclumy. —  Sami eme­
r y c i  _>.wmni dostarczyć W odków  do 
w ysyłania i rozszerzania' naspego 
pisma.

'/wracamy sSęc do wszystkich  
>em erytów, kt&rsry numer -niniejszy

dostaną do rąk z -prośbą\, by .zwykic 
p o cątóu > k ą E i-wi a d o m ii i fi eda h cj e, 
Poznani Matejki 6.1, jakie wrażenie 

kgfcobił na nich pierwszy m m gfl co 
i w jakim kierunku noleżałąbjĄ 
w treści lub farm iĄkpmm-obić uj-zgl. 
zmienić, a zarazem prosimy o nad­
syłanie komunikatów o zebraniach 
i posiedzeniach, o zapadłych uchwa­
łach, tudzież -wyrażania Aipoich my­
śli, 1 ‘ór'ę. chętnie umie szczać bę- 
(łziem-iftńa. lamach ndśsogo pisma,.

Wszystkie Zrzeszenia i Fil je pro­
simy o podmrie jaką Ho.% wt/ĉ -n//da­
rzy „Emeryta", mamy wysyłać pod 
ich adresem.

REDAKaM m ?,

Wa mar^nedie ostatniej konferencji Komisji emerytalnej
W  dniu 7 lun. odbyła się- pod 

przewodnictwem Pa rui Wicepr.omje- 
ra Kwiatkowskiego, ósma g rzędu 
konferencja Komisji, ustanowionej 
Ra rozpatrzenia zagadnienia eme­
rytalnego.
' Stworzyliśmy zatem w Połsge o- 

prócz innych/,zipiełni^jnowe zagad- 
rńftńiie, t. zw zagadnienie emerytal ■ 
io, pominap^iż skrawy emerytalni 
iregulowa-ire zostały specjalneini u- 
stawami, i nie potrzebują żadnych 
is-obnycli r-ozstrząsań i badan a tyl- 
,ęo ścisłego wykonywania istnieją- 
yeh ustaw7 i orżeczeń Najwyższego"' 
Piybunału Administracyjnego, chy- 
la, że ktoś specjalnie cl me.-stworzyć 
iowe zagadnienie i nowy dział pra- 
y  państw7ow7o-tW(>rczej, na którym 
nógłby się wą'bi4 a że w Polsce nie 
irak iudzi pouppMyiych, prz-et-o,, o 
uny-e probleiny nietrudno.

Na .szczęście dla sprawy,, yitworzo- 
10 tylko nową Komisję, a nie żaden 
r kiś nowy urząd, z sztabem preze­
sów, dyrekf#rów, szefów, naczeini- 
ców, biurowych, -stenotyi listek. z bu­
li nvą nowych gmachów itd itd. jak 
;© -zwykle w takich wypadkach kwa 
va. Ponadto należy podnieść z u- 
,naniem, że Komisja pracując do- 
>iero'6 miesięcy odbyła .,uż aż 8 po- 
iiedzcui, na których bardzo wiele 
nówóono. Że datę cft^ząs nic konkre-.:; 
nego nie zd^ydowano, dziwdipyię 
lie można, zwbasżcza, że jak już 
Yyżej nadmieniono jest to przecież 
,problem*1.

Jedno w tej sprawie jes,t godne 
astanowdenia a mianowicie, że do 
wydania dekretu podważającego' 
irawo, sprawiedliwość i praworząd- 
iość, wystarczę ł jeden dzień, nato- 
niast do przywrócenia praworząd­
ności potrzeba kilkanaście miesięcy, 
noważnych długich d.ehat, konferen- 
yj, ośiwiadężeń, zapewnień itd. co 
tawia nąś.zą hiurokraoj(j wr nadzwy­

czaj ciekawem śwdetle. ż  staran­
nych przygotowań wę nika, iż do_ za­
gadnienia tego przystępują się z 
wTłaścdw7em namaszczeniem, fę&się ja  
należycie i gruntownje zbada, roz 
patrzy, przeelęcskutige i ńdztrzęsie, 
zanim zl',ożę się .ośwdadę/zeniî ; iż na- 
razie -nic się zrobić nie da, chociaż 
to się dzieje kosztem znacznego cza­
su i pieniędzy, z krzęwwłą poważnej 
części społeczeństwu!.

Św. pamięci Marszałek, raz w 
prystępie dobrego hmnoru, opo­
wiadał w swojem najbliższym _ oto- 
czeniuSjak to jeden z szpitali ro- 

Jsyjskich poszukując' chłopa, który 
niej dopłacił kilka kopiejek zń pobyt 
w szpitalu, prowadził dway. pół. ro­
ku żmudną korespondencję z roz- 
maitenu wdadzami. i urzędaini, ]<0_ 
sztująca dzieshętki rubli przę-ozem 

H ptał, że ten duch biurokracji ro­
syjskiej pokutuje dalej wr P.olsóe 
i wędtorzenić go trudny gdyż 
fja rosła i rośnie i to jest najwięk­
sze nieszczęście Polski". (Strzępy 
Meldunków).

O posiedzeniu Komisji w< dniu 
7 hm. wydano lvomnnikat do prasy, 
którykmnie^Okoił poważnie nietylko 

Emie.rę t̂ów, ale również urżędnikówy 
czynnych. Z komnnikatu tego wyni­
ka, 7.01 Rząd nie co.ijijy igęrpłaca- 
nęreh dodatków funkcyjnych, tak
niepopularnych  ̂ i niemoralnych,
stwarzającycyi niepiotrzehne rozgo­
ryczenie i zawiść pomiędzęjBurzęd- 
nikami, co nie przyczynia się wrcale 
do .s-pi-awniejspego fnnlccjonowrania 
ina^ynęyiiańst\vowej:*?ą

Bardzo często zdarza się, że do­
datek funkcyjny świadczony kosz­
tem grosza publicznego, pobiera o- 
sobnik bez odpowiedniego przęrgo- 
towania szkolnego i zawodowego, 
nasłany na upatrzoną, lub wr wiado­
my sposób specjalnie dla niego o- 
próżnioną/ppśadę, jegMpodwładni

natomiast, niejednokrotnie z stu- 
djarni aloidemickiemi, \vpracow7ani 
i dzielni, nie otrzymują zadnyoli do­
datków, pomimo, iż praca wg jest 

; 7j)rodulitęwynłcjszą i celową. —  Te 
•Stosunki spółeczeństw’0 wódzi " na­
leżycie je Wania.

Zasada dodatków’ ĵ ąsT niemoral­
na, nie.etę’czna, błędna i oh; biona 
już choćbę z tego .rzgłędu, żeJ wy­
myślona została -.eelem l\Orzę7stniej- 

Łzego' wynagradzania pewrnęxh j f̂,, 
dnoątek, kolidu|e ona ponadto z 
przepisami pragmatyki służbowej 
i z kodekom karnym, które nie do­
puszczają do pobierania przez u- 
rzędników7 jakichś ubocznych docho­
dów7 na 'stanowuskaeh.
I  ^prawęhąnożna było załatwić ja ś -. 
ni‘ej, prościej i bez zgrzytów’, praeź 
awansr, kióde dałęTię7. sposobność 
zdolńiejszęun urzędnikom do wyróż­
nienia isię, .a nije przez wstrzymywa­
nie awuuiśów, rzekonm spow7odu 
ciężkiego położenia Kkarbn Rań 
.•stwaRto ciężkie położenie Państwa 
nie przeszkadza jednak wTypłac*aniu 
dodatków’.

„Dodatki zjadają Skarb Pań­
stwa" —• mówię ś. p. Marszałek. 
(Strz. Meld.).
v.l.ako usprawiedliwienie koniecz­

ności zatrzymania,; dodatków poda­
no w komunikacie, iż zniesienie ich 
dotk.vę,łobęT przedewszYstkiem „na i 
mmj uposaęonycłi" —  jakkolwiek 
wszyscy wiedzą ogólnie, że najniżej 
uposażeni nie pobierają wTcale do­
datków funkcyjnych i że dodatki w 
węrsakośei do 100 zł. miesięcznie 
pobierają ludzie przy uposażeniach 
•od 200— T00 zł. natomiast urzędni­
cy pobierający dodatki od 100— 200 
zł. o którę-oh wTspomn.ianę7 komuni­
kat mówi, otrzymują ziisadniaże 
uposażenie 400 do 600 zł. i tak 
proporcjonalnie w góro aż do kilku 
tvsiecv miesięcznie.

W  komunikacie nie podano, że 
istnieje w7 Piusce 147.000 urzędni­
ków7 państwuwych, któręrćli uposaże­
nie nie sięga I-rwotyjloO zł nuesięcz  ̂
nie i że właśnie ci nie pobierajii ża­
dnych dodatków funkcyjnęoh, a za­
tem przedstawiono spraw7ę tenden­
cyjnie i to zupełnie niepotrzebnie, 
wprowadzając wr błąd opinję publi- 
ezuą ,i członków7 .komisji. Operowa­
no przę-tem nieściisłemi datan.l i :ńv- 

jfriimii jak np.: podanps do wuado- 
liiości, ze na einerę7turacb oszczę­
dzono 43 milj. złotęnh, podczas gdy 
właściw a zaoszczędzona-cęjra w yni­
kająca z rozliczenia wynosi. 14 milj 

$21, ponadto jako sumę wypłaoon^ę-b 
dodatków7 funkcyjnych podano nud­
nie kwotę. 6 miljonów7 zamiast 46 
milj. Takie błędne infóymowmnie 
nie zmyli emerytów’, którzy wiedzą, 
jakie kategoije urzędników7 pracu­
ją w7 pańtstwbe polskiem i jak wy­
glądają ich uposażenia i dodatki.

Delegacja ' emerytów’ przyjęta 
przez Pana Mli cep rem jera w’ dniu 
L7 czerw7ca 1936 r. w  osobach p. Zy­
gmunta Bizelli —  prefzesń Zwdązku 
Emerytów w Poznaniu i p. Hebry-/ 
ka Goepierta, prezesa Stowarzysze­
nia Emerytów7 w7 Katowdcacli, po za­
znajomieniu i,śię z przedstawdonemi 
je;, zasadam™ nowTej ustawy feuięry- 
talnej przeciwcstawdłaŁsię :*

a) podwyższeniu opłat emerytal- 
nycb,

b) uprzywdlejowmniu jedynie od­
znaczonych, albowdê m

ad a) oj)łatyy’einerytaln^ są i tak 
już .za wysokie i obciążają 
nadmiernie nietylko emery­
tów, ale Ji’ urzędników czyn­
nych, których uposażenia 
skalknhnwano z potrąceniem 
śwdadezeń. —  Skarb 4’aństw’a 
twmrząc fundusz.'^fneiytalny, 
wmien^sam opłacać najmniecj 
2/fi należności za urzędników


